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Socjalista Feliks Oouin
me najw iększe szanse

PARYŻ PAP. General de GaulJe 
wraz z małżonką opuścił Paryż, uda- 
ląc się do M arły Je Roi w pobliżu 
stolicy.

Sekretarz generalny francuskiej 
nariii socjalistycznej, Daniel Mayer, 
ośsrndczył, źe socjaliści sioją nadal 
aa riauowisku, iż rząd winien się 

'adać z przedstawicieli 3 partii, 
p r r .  ctym  dodał, że komuniści są te
go samego zdania. „Będziemy głoso
wali — powiedział M ayer — na k a 
żdego kandydata na prem iera, czy 
będzie nim Thorez, czy też ktoś inny, 
o ile zostanie on zaakceptowany 
przez. Rucb republikańsko • ludo-u 1wy, .
\ Komitet centralny partii komuni- 
tycznej skierował do władz partii 
ocjalistycznej list z zawiadomie- 
iem, że ruch republikańsko - ludo- 

nie zgadza się na propozycję ko- 
unistów, aby na czele nowego rzą- 

składającego się z przedstawicie 
s ' i t  Tb<'—~ tf omuo" 

i wobec tego osiągnięcia 
Isu pr*c*. wyznaczenie 

zeasiawicieia innej partii jako kan 
data na stanowisko prezesa rady 
nistrów.
Sekretarz partii komunistycznej, 
i c Io s , wyraził nadzieję, że nowy 
ąd złożony z przedstawicieli 3 

arlii, pow san ie  w najbliższych 
Iniach. Duclos zapowiedział dalsze 
ozmowy między komunis'ami a so- 
jalis’ami na tem at wytworzonej ey- 
uacji,

PARYŻ PAP, Francuskie Zgroma- 
zeme Konstytucyjne postanowiło 
r*«« ąpić we środę do wyboru sze- 

uc.asow cgo rządu.
’’ k* ?ach dobrze poinformowa
li w P s iy tu  panuje przekonanie, 

e przewodniczący Zgromadzenia so- 
•jalis a Feliks Gouin (czyt. Guę) żo
ł n i e  wybrany szefem nowego rzą- 
jl Kandydatura jego została wysu- 
ięta przez partię komunistyczną, 
ar.ia  sociJis.yczna wyraziła zgodę|

.U ’!

pod warunkiem, że partia republikań ostatecznego porozumienia w spra- 
sko - ludowa również weźmie udział wie utworzenia nowego -rządu fran- 
w rządzie koalicyjnym pod jego prze cuskiego. Przypuszczalnie skład ga- 
wodnictwem. j binetu nie ulegnie poważniejszym

PARYŻ PAP, W środę przed po
łudniem odbędzie się zebranie przed 
stawicieli trzech partiii — komuni
stów, socjalistów i Ruchu republikań
sko - ludowego — w celu zawarcia

zmianom.
PARYŻ PAP. Dziennik „France 

Soir" donosi, że gen. de Gaulle, za
mierza udać się na dłuższy pobyt do 
Kanady.

Pucz monarchistów greckich
na Peloponezie

którym  twierdzi, iż monarchiści 
dżem będą przez sąd wojskowy.

MOSKWA PAP. M onarchiści roz
poczęli pucz na Peloponezie (półwy
sep w połudn. Grecji). W Calamala 
wtargnęli do komisariatu policji i 
uwolnili ponad 30 członków monar- 
cbistyczno - faszystowskiej orgaui- 
nizacji „Hilos", którzy zos ali aresz
towani za morderstwo, oraz zabrali 
ze sobą w szysk icb  zwolenników or
ganizacji F.AM, k fórzy znajdowali 
się w więzieniu. Dalszy los tych osta 
tnich jest nieznany.

Monarchiści czynią usiłowania, 
aby opanować sytuacje rządowe. Ca- 
lam a a znajduje się obecnie w rę 
kach członków organizacji „Hitos". 
Członkowie organizacji „Hi'os" opa 
nawali także część Sparly. Z Koryn
tu i A ’en wysłano posiłki rządowe 
na Peloponez.

Prem ier wydał oświadczenie, w

Usfrój republikański
na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. 24 bm. odbę
dzie się w Budapeszcie posiedzenie 
węgierskiego Zgromadzenia Narodo
wego. Na porządku obrad stoi prze
de wszystkim kw estia zmiany uslro- 
■». nans wowe-*'! na W ęgrzech. Pro

blem ten zos'al omówiony na konfe
rencji międzypartyjnej, na której ka
żda partia była reprezentowana 
przez 3 przywódców. Konferencja 
jednogłośnie pos'anow ila wprowa
dzić na W ęgrzech ustrój republikań
ski.

Zwycięstwo socjalistów niemieckich
w wyborach samorządowych w Hesji

LONDYN. — W Hesji (krąj w Niein 
czech Zachodnich, znajdujący się 
pod okupacją am erykańską) odbyły 
się wybory do rad mniejskich. Były 
to pierwsze swobodne wybory w 
Niemczech od r. 1933.

Ogółem oddano 365.000 głosów. So 
cjalderookraci otrzymali 156 tys, gło
sów, chrześoijańscy demokraci 95 
tys., komuniści 16 tysięcy.

Głosowało 83 procent uprawnio
nych.

Doniosłe obrady K.C.Z.Z
w sprawie płac, aprowizacji i mieszkali robotniczych

Przewodniczący KCZZW ydział W ykonawczy Komisji Cen
A? mej Związków Zrwodowych za- 

arzył trzydniowsiŁbrddy, których 
■Jrzedmiotcm były don’0?ie sprawy, 
związane z popraw ą bytu maa p ra 
cujący cłu 

W  obradach wzięli udział przed
stawiciele Zarządów Głównych Zw. 

iw. oraz przedstaw iciele Okręgo- 
fch Komisji Zw. Za w. S e k re a rz  

eneralny KCZZ tow. Kazimierz Ru- 
isek wygłosił obszerny referat, w 

którym  przedstaw ił sytuację mas ro
botniczych i omówił zadania Zw. Za

wodowych.
tow. w ilaszew ski zreferował osiąg
nięcia Zw. Zawodowych w akcji za
gospodarowania ziem odzyskanych. 
Tow. tow. Sohorski i Szczęśniak wy
głosili referaty na tema! sytuacji a- 
prowizacyjnej i mieszkaniowe).

W obec doniosłości spraw, będą
cych przedmiotem ■> obrad ua posie
dzenie przybył min. Minc, min. Sz a- 
chelski, prezes CUP Bobrowski, w i
ceminister M antel oraz wiceminister 
Wolski.

Ruiakłor argonu Petaina
opow iada za zdradę

PARY2 (PAP) Przed sądem w Pa
ryżu oczy się proces przeciwko b. 
prezesowi francuskiego związku 
dziennikarzy, wydawcy czasopisma 
„Nouveaux Temps", Janowi Luchai- 
re, oskarżonemu o uprawianie pro
pagandy hitlerowskiej. Oskarżony ze 

nał podczas przesłuchania, że już 
wojną był zwolennikiem poro- 

lenia francusko - niemieckiego.
'i *

Dzięki przyjaźni z posłem niemiec
kim w Paryżu, Abeizem  mógł dalej 
wydawać swoje czasopismo podczas 
okupacji i do r. 1942 wierzył w zwy- 
cięs.wo Rzeszy niemieckiej. Tw ier
dzi on, źe nienawiść do W. Brytanii 
jest u niego atawistyczna, gdyż jego 
bretoriscy przodkowie trudnili się za
tapianiem okrętów  brytyjskich.

W wyniku obrad W ydział W yko
nawczy KCZZ powziął szereg donio
słych uchwał.

Gra na zwłokę
A więc mamy już przed sobą te  uchwały Kongresu PSL w 

sprawie wyborów — powiedzieć by można, używając stylu „Ga
zety Ludowej", gdy pisała o ustawie o nacjonalizacji.

W okół tych uchwal wiele się skupiało ciekawości i tro 
chę nadziei polskiej reakcji. A tymczasem Kongres PSL oświad
cza, iż uznaie potrzebę utrzymania Rządu Jedności Narodowej, 
gdyż... — i tu następuje wyliczenie wszystkich zadań przed nim 
stojących, jak zagospodarowanie kraju, ziem odzyskanych, re
form społeczno-gospodarczych idących po'linii interesów i p ra
gnień chłopów i robotników, repa riacji — słowem tego wszyst
kiego, czym prasa pozostałych partii demokratycznych stale 
uzasadnia, i i  Rząd Jedności Narodowej roli swej jeszcze nie 
spełnił i ma przed sobą olbrzymie, dalsze zadania.

To stw ierdzenie decyduje już faktycznie o taktyce wybor
czej PSL. O ile oczywiście zechce ono być w swym postępow a
niu konsekwentne. A jeśli chce być konsekwentne, to jego tak 
tyki obecne* nie można nazywać inaczej jąk niepotrzebną grą 
na zwłokę

Gdy przed sześcioma tygodniami władze centralne PPS w 
wykonaniu uchwał Rady Naczelnej odbyły z kierownikami PSL 
konferencję i przeds'aw ily im propozycję bloku wyborczego 
wszystkich stronnictw  demokratycznych, odpowiedź brzmiała: 
,,0  sanow isku  naszym w tej sprawie zadecyduje kongres". Kon
gres się odbył i nie zbliżyliśmy się do wyjaśnienia sytuacji ani 
na krok. Decyzje bowiem faktyczne Kongres złożył w  ręce tych 
ludzi,-którzy .przez kilka tygodni odmawiali jasnej, szczerej 
i pros'ej odpowiedzi na propozycje partii socjalistycznej.

Dzieje się więc tak, źe z winy stronnictwa, k łóre najbar
dziej gorąco domaga się szybkiego p rzep row adzen i wyborów, 
k tóre sprawie wyborów nadaje wagę krzyw dzącą szereg innych 
najdonioślejszych zagadnień naszego życia państwowego — sy
tuacja wyborcza nie może ulec wyjaśnieniu, gdyż obracamy się 
w błędnym kole braku decyzji NKW i kongresu PSL.

Kongres PSL do sprawy wyborów wnosi niewą pliwie je
den elem ent pozytywny, stawiając zagadnienie programu współ
pracy stronnictw  Rządu Jedności Narodowej na daleką przy
szłość i sprawę ordynacji wyborczej. Czy jednak czas, k 'ó ry  
poprzedził Kongres PSL nie należy uważać za stracony, jeśli 
przecież to wypracowanie wielkiego programu, posiadającego 
swe ramy w manifeście PKWN, mogło być rozpoczęte, a może 
nawet i doprowadzone do końca i uczynione plą'form ą wybor
czą w okresie poprzedzającym Kongres? Bo jeśli chodzi o za
gadnienie ordynacji wyborczej, to Krajowa Rada Narodowa nie 
uważała za właściwe czekać na ICongreś PSL, ale właśnie na 
wniosek stronnictw  robotniczych powołała odpowiednią komi
sję, k tóra w tych dniach rozpoczyna swe prace.

G ra na zwłokę, upraw iana przez władze PSL, zarówno 
przy pomocy decyzji NKW jak i uchwał Kongresu, może się 
przyczynić tylko do nienajszybszego wyjaśnienia sytuacji poli
tycznej w kraju. A dla nas — raz jeszcze niech to zos'anie pod
kreślone — kw estia leży na płaszczyźnie przetargów  wybór* 
czych o m andaty i fołele ipinisterialne, ale na płaszczyźnie ko
nieczności utrzym ania blo u stronnictw demokratycznych, za
równo w pracy rządzenia krajem jak t w wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego.

Jest to dla nas zagadnienie najszerszego znaczenia: utrzy
mania i utrw alenia wszystkich politycznych i gospodarczych 
zdobyczy Polski demokratycznej, wzmocnienia władzy ludowej, 
k tóre będzie umożliwiało dalsze reformy i dalszą odbudowę 
kraju. I w tej kwestii wszelkie taktyczne manewry, zapozna
jące istotę kwestii, o co walka się w Polsce toczy, są szkodliwe 
i szybko muszą być zakończone. W tej sytuacji przed PSL-em 
stoi nadal do rozstrzygnięcia problem, k lóry pos’awiła przed 
nim Polska Partia  Socjalis’yczna: iść rażem z demokracją, czy 
też stać się odskocznią reakcji do walki z demokracją.

Zbigniew Mitzner.

Wicepremier Mikołajczyk prezesem P. S. L.

Kongres PSL odroczył decyzję
w sprawie taktyki wyborczej

m zakończyłyW dniu wczorajsz 
się obrady Kongresu

Kongres uchwalił p rzeds‘awioną 
przez sekre ar^a naczelnego PSL 
Wójcika rezolucję w sprawie taktyki 
wyborczej.

Rezolucja ta brzmi, jak następuje:
„Powodowany najwyższym in tere

sem paiislwa i wolą utrzym ania obo
zu demokratycznego, Kongres PSL 
upoważnia NKW do przeprow adze
nia z innymi stronnictwam i w yczer
pujących rozmów na tem at:

a) programu współpra zy stronnictw  
Rządu Jedności Narodowej na dalszą 
przyszość;

b) ordynacji wyborczej

i postanaw ia odroczyć decyzję w 
sprawie taktyki wyborczej do czasu 
zwołania nadzwyczajnego Kongresu 
PSL, jak to bywało w tradycji PSL, 
którem u władze naczelne Stronnic
twa złożą sprawozdanie z wyniku 
przeprowadzonych rokowań w okre
sie, gdy termin wyborów będzie usta
lony. Gdyby z przyczyn nadzwyczaj
nych i uzasadnionych wyższymi 
względami Nadzwyczajny Kongres 
PSL nie był zwołany na ęzas, Kon
gres PSL upoważnia Radę Naczelną 
PSL do podjęcia ostatecznej decyzji 
w sprawie tak tyki wyborczej.

Kongres PSL wypowiada się za jak 
najwcześniejszym przeprowadzeniem

wyborów w Polsce w oparciu o prze
pisy Konstytucji z 1921 r."

Odsunąwszy w ten sposób decyzję 
w najbardziej ważkiej sprawie będą
cej przedmio.em obrad Kongresu, de
legaci przys ąpili do wyboru nowych 
władz Stronnictwa.

Prezesem  PSL został wicepremier 
Mikołajczyk, prezesem Rady Naczel
nej min. Kiernik. Nowbwybrani człon 
kowie Rady Naczelnej powołać ma
ją na pierwszym posiedzeniu człon
ków Naczelnego Komitetu W yko
nawczego. Po zamknięciu obrad Kon 
grzsu w  godzinach wieczornych od
była się w kinie „Roma" akadem ia 
żałobna ku czci W incentego W itosa.
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Generalne Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych

Wniosek delegacji ZSRR i USRR
w sprawie Grecji i Indonezji

LONDYN PAP. Delegacje radzie
cka i ukraińska na Generalne Zgro
madzenie O ZN wystąpiły z wnio
skiem, by Rada Bezpieczeństwa 
rozpatrzyła sytuację w Grecji i w 
Indonezji. Wniosek radziecki, podpi
sany przez ambasadora Gromyko 
ma brzmienie następujące:

„Delegacja Związku Radzieckie
go, działająca na podstawie art. 35 
Karty Narodów Zjednoczonych, uwa 
ża, że Rada Bezpieczeńswa powin 
na rozpa‘rzyć sytuację, która pow
stała w Grecji. Trzymanie wojsk bry 
tyjskich w Grecji po zakończeniu 
wojny nie może być tłumaczone ko
niecznością ochrony linii komunika
cyjnych wojsk brytyjskich w kra
jach zwyciężonych, ponadto przeby
wanie wojsk brytyjskich w Grecji 
stało się środkiem wywierania presji 
na wewnę'rzną sytuację polityczną 
kraju, presji, która niejednokrotnie 
używana jest przez elementy reak
cyjne przeciwko siłom demokratycz 
nym w kraju.

Ta sytuacja, która jest mieszaniem 
się do spraw wewnę'rznych Grecji 
przy pomocy sił zbrojnych obcego 
pańs'wa, wywołała wielkie napręże
nie, brzcr-'-rne w poważne konse
kwencje d'a narodu greckiego, jak 
również d’a u’rzvmania pokoju i bez 
pieczeńslwa. Wobec tych warun
ków de!e<*nc:* rrr ’ Radg Bezp;e 
czeńs‘wa o rozpa‘rzenie tej kwestii 
{ zas'osowan’e środków, przewidzia
nych w Karcie, w celu położenia kre 
su obecnej sytuacji".

Pismo wysiane do przewodniczą
cego . Rady Bezpieczeństwa przez 
dra Manulskiego, przewodniczące
go delegacji ukraińskiej, ma brzmte- 
n'e n 8':ęon‘--o: „Delegacja Ukraiń
skiej Socjalistycznej Republiki Ra
d z ieck ą  działa:ąc na pods'awie in- 
s'rukcii swe'"o rządu, zwraca uwagę 
Rady Bezpieczeństwa, na podstawie 
art 35 (I) Karty Narodów Zjednoczo
nych na sytuacje, która wy tworzy-

czv - ł-~a w e k k

la się w IndonezjŁ Jak wiadomo, w j sytuacji oraz o zastosowanie środ
ków przewidzianych przez Kartę w 
celu położenia jej kresu'".

LONDYN PAP. Komisja admini
stracyjna i budżetowa ONZ uchwali
ła, że sekretarz generalny będzie wy 
bierany na okres 5-lelni. Po tym okre

ct--*u jcT x mieśiecy to
ft, skierowana 

'Xfzer no 1-dności krajowej. W 
ii. ji te: b.'.crą- brv'yj-

r,_ •-», •wor’--' t—
Zdaniem rządu ukraińskiego sytu

acja ta jest niebezpieczna dla utrzy
mania pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeńs.wa, o czym mówi art. 35 
Kar y. Delegacja Ukraińska prosi

f
Orędzie p r e z *  TT ra sm a n a  €§& K & nyrt

Zagadnienie pekejn
wymaga czynnej współpracy wszysiitieb mocarsi

LONDYN (PAP). Przt .  T ;ń m an  zwrócił  I dą p rzes iąkn ię te  pc-czuc.em stpraw edt
j - i . ________   * , i ■ . I ; . . .s:ę do koegresu am erykańskiego z orę

dziem, w k ló .ym  o iw .ad czy i m. ia.: N*sz 
ustrój dem okratyczny dopomógł nsm  d-o 
lozw iązaa  a zagadnień, pow stałych wsku
tek wojn-y. Zagadnienie pokoju wymaga 
a le  tytk-o głębokiego zrozumień a, a te rów
niej cey.nn.e-j w&p dtp racy w szystkich mo- 
carstyr. Stany Zjedooczcne dążą do za.pe

sie stanowisko będzie proponowane bmnenja również i małym narodom głosu 
tej samej osobie na dalsze 5 la t Pen- ' ’ ‘
sja generalnego sekre'arza będzie 
wynosić 20 tysięcy dolarów rocznie

Radę Bezpieczeństwa o rozpatrzenie i 20 tysięcy dolarów gratyfikacja. |

w sprawach tra.klB-lów pokc.j-owych, P . p a r  
cie najsilniejszych państw n e zagwa.a-ntu- 
yt pokoju, o ile traktaty pokojowe o e bę-

Niemieckie miaste podziemne
Olbrzymie zakłady przemysłowe koło Szulęcina

POZNAŃ.-— W okolicach miasta 
Szulęcin dokonano rewelacyjnego od 
krycia wybudowanego przez Niem
ców podziemnego miasta przemysło
wego.

Według dotychczasowych wiado
mości podziemne ulice i oblekły zaj
mują przestrzeń kilkunastu kilome
trów kwadratowych, posiadają cha
rakter wielkich zakładów przemysło
wych, składających się z wielu fa
bryk części samochodowych, warszta 
ów mechanicznych, produkcji i mon- 
ażu silników, elektrowni itp.

Wszys kie podziemne kompleksy 
przemysłowe połączone są koleją z 
rozjazdami do bocznych tuneli. — 
Wszystk’c drogi i budynki korzys'a- 
ą ze świetnie rozwin:ę'ej sieci elek- 
rycznej, kanal zacji, znakomitych u- 

rządzeń wentylacyjnych.
W urządzeniach mieszkalnych na- 

rafiono podobno na ślady wskazu
jące na zatrudnianie w podziemnych 
fabrykach tysięcy cudzoziemskich 
robotników.

Mieszkańcy Szulęcina, których ze
znania doprowadziły do wykrycia

W s p ó l n a  a k c j a
sKjalistów i komunistów w Japonii

TOKIO. — W Japonii dokonuje się 
zbliżenie pomiędzy komunistami a 
socjalistami. Zbliżenie to odbywa się 
tym łatwiej, że wzrasta niepopular- 
nosć rządu Szidehary od czasu za
prowadzenia kontroli policyjnej przy 
rekwizycji ryżu. Przywódęy obydwu 
partii wystąpili z wnioskiem, by wło

ścianie sami objęli konttolę nad re
kwizycją i rozdziałem ryżu. Komuni
styczni przywódcy ograniczyli osat-  
nio kry.ykę przywódców partii so
cjalistycznej, a socjaliści ze swej s ro 
ny wykazują więcej skłonności do 
s.worzenia wspólnego frontu z komu
nistami.

Kronika polityczna
W  DNIU ŚW IĘTA NARODOW EGO  

W . KS. LUKSEM BURSKIEGO
Z ok*z;i św ięta  u a r o iiw e g o  W elki ego 

K sięstwa Luksem burskiego m nistra- Spraw  
Zagran:canych W incenty Rzym owski wystał 
następującą depeszę: J . E. Pań J ó z t l  Bzch, 
M cister Spi a w Za.g.*ńic-żnych W etk ego 
Księs-lw* Luksem burskiego. Luksemburg.

Z echce Pan przyjąć moje najtepsae iy -  
ez&ni* poeryślncści dla Narodu Lukszmbur- 
mklego prty &k*z;j św ięta  narodow ego,

ODZNACZENIE PREZESA KRZYCKIEGO

W >bitny działacz robotniczy w ś.ód  Po- 
ion .i Am erykańskie;, prezes Zw ązku 
W szecham erykańsklego w A m eryce Leon 
Krzyoki został odznaczony przez P rezy d ia  
ta Kt.*yowej Rady Narodowej oh. B eruta w 
dniu 2 i  stycznia 1946 r. w Belw ederze or
derem Od--cdzenja PołekJ III klasy za wy
bitne zasług; pon eslone w ś.ód  pJlom j Am e 
r. kański ej na rzecz odrodzone; ojczyzny.

U roczystość odznaczenia odbyła » ę w  0 - 
becnścl członków  Prezydium  KRN: Mar
szałka Żymieirsk eg o , wjceprelĄdemta tow. 
Szw atbego, ob. Zam browskiego, or** M ni* 
* tn  Informacji i Propagandy tow. Stefana 
Ma-tuizewski-zgo i dyrektor* Biur* Prezy
dialnego KRN dr B olesław a W -tławskiego.

PARLAM ENTARZYŚCI BRYTYJSCY  
U TO W . PREM IERA

Przed opuszczeniem  Polski posłow ie  
konserw atyw ni brytyjskiej Izby Gmin m>- 
■or Tuftc-n Beam sh oraz major Conant w 
tow arzystw ie p. M assey, III sekretarza Am 
rasSdy B rytyjska;, złożyli w izytę Prezeso- 

i Rady M inistrów i tow . O sóbce M oraw- 
omu.

DEPESZĄ DO TO W . PREM IERA  
OSÓBKI M ORAW SKIEGO

Związek Narodów S>- *• w  Auck
ł z okazii ogó’irei konferencji członków  

{'lodzących w skład Zw ązku nadesłał ca  
*t Prezesa Rady Min »trów tow. Osóbki- 

, raw skiego najlepsze tyczen ia  dla Naro 
4 i Rządu P olsk i'** .

REKTOR A K A M E D n SZTUK PIĘKNYCH  
DO TOW . PREM IERA

P rezes Rady M inistrów tow. Osóbka- 
M sraw ski otrzym ał następującą depeszę:

„W  dsńu perw szey rocznicy w yzwolenia  
Ojczyzny z pod uc sku nlem eck iego  im ie
niem sw eim  i Senatu A kadem ii Sztuk P ę 
knych w W a rw a w e  przesyłam  n-a ęce  Pa
na Prezesa Rady M inistrów wyrazy gtebo- 
kjej r*d)aści oraz gorące podz ę k o w m e  za 
o estrudzeny w ysiłek  i stw orzenie tak ch 
w *:unków , k tó :e  um ożliw iły reaktyw sa n ie  
naszej uczeln i i podjęcie na now o pracy 
-l-auczona”.

Podpisano: R ektor prof. S. O. Chroatcw- 
ski, ‘

POSEŁ BUŁGARII 
U MIN. RZYMOWSKIEGO

M inister Spraw Zagranicznych W incen
ty R zym owski przyjął w da u dzisiejszym  
P osła N adzw yczajnego i .  Mrnistr* P elno- 
m ocnegc Bułgar .i dr Paw ła Tagarcff* przed 
jeigo służbow ym  wyyazdem do Bułgarii.

POSEŁ SZW AJCARII 
U M INISTRA ŚW IĄTKOW SKIEGO

W  dn u 16 styczn ia b. r. P oseł N adzw y
czajny i M n ster Pełnom ocny Szwajcarii p. 
Aniton Roy G aaz złożył w izytę tow. Św ąt- 
kow sklem u. W rozm owie poruszone zostały  
m. m. tematy prawnicze, przy czym  tow . 
Ś w ią lk cw sk i specjalnie in teresow ał się  u- 
strojem i organizacją prokuratury szwaj- 
.•arskiej.

MIN. JĘDRYCHOW SKI WRÓCIŁ 
Z JUG O SŁAW II

M inister Żegkigś i Handlu zagranicznego 
dr. Stcdan Jędry>chowskł pow rócił z Bjało- 
jrodu do W arszawy po podpisaniu p o l
s k o *  jugosłowiańskiej um owy hasdlow ej.

Popierajcie 
prasę socjalistyczną

podziemnych zakładów przemysło
wych, wskazują na możliwości ukry
wania się w podziemiach uzbrojo
nych band niemieckich.

Władze powialowe, milicja i bez
pieczeństwo przygolowują się do wy

słania specjalnej ekspedycji zaopa
trzonej w lampy dalekosiężne, maski 
gazowe itp. mającej zbadać dokład
nie tajemnicę podziemi.

O odkryciu zostały powiadomione 
władze wojewódzkie. (v)

1 dla wszyslk cb narodów świata.
Niemcy i J a p c c  a  n<gdy już n e będą.,  

rozpocząć wo.ny zabarczi-j. Zarządy/wń;: 
we przystąpiły  już do l lk w d a c . i  w ty.i 
k ra jach  ciężkiego przemysłu.  Yr ł'adze c k j  
pa-cyjce zm erza ą do zasad - jczy ch  . 
ustro-ju gospodarczego  i1 sparecznego 
państw , ce’em ustane w ianl-a rządów p ! 
dziwie dem okra tycznych .  Utrzyiasam\ 
frclę  nad N emcatni aż do chw.li , 
hędz.emy p e w n i ,  iż naród  n  emiecki 
skal* p raw o  do szacunku.

P rzech o d ząc  do omawiania spr^w spd 
cznych, p rezydent  oświadczył,  iż prace 
cy powinni sebie uświadom ć, i a  roboU 
będzie  prac:wa*ł chętn ie  t.y'ako wted 
lj o trzym a uczciwy u i z i - ł  w esk i h. Pi 
codawcy nie p c w  nn. obaw.ać  się p >dij 
sieni* zarefcków j obniżenia 
ni oni zdać  sobie sp raw ę ,  iż i -iw ęi, 
pr- ’ ikp'j p -

W ygraliśmy wielką wom ę, mv, nart 
który n e n a w d z i  wojny. Sra.-y czl. wi 
>nadszl w sob e d .<ć od v g- siiv, c p a n | 
wacia i wzajemnego zau fm ja ,  abv wsiiz ;

zwyciężyć 'p *y p-.mocy r.e-zy h s r ju s ł  
ników. Z & ^ d a ie n  a, k tó re  nas czekają, 
n cw ątp l iw .c  mol ej trudne, niż »e, któ: 
rozwiązaliśmy podczas wojny.

Krytyczna sytuacja gospodarczo we Wtaszech

Włoski przemysł pracuje tylko w 25  proc.
Demonstracje głodowe w całym kraju

ludzi z transparentami, na klórych 
widniało hasło: „Komba'anci (b. żoł-

RZYM. — Żołnierze i jeńcy powra
cający z niewoli, biorą nieraz udział 
w licznych demons‘.racjach, jakie od
bywają się we Włoszech na znak pro 
es u przeciwko trudnościom, spowo

dowanym niskimi zarobkami oraz 
drożyzną. W Mediolanie kilku.ysięcz \ nierze) jednoczcie się". Tłum dos.ał

Dwóch oficerów Andersa
dokonało napadu rabunkowego na sklep jubilerski

RZYM- Dziemn k rzymski ..Giorna- 
le del Matt no" pisze: , W Bolonii 
dokicmr.iq śm alej kradzieży w cen
trum m asta. Do sklepu jubilerskie
go weszło 2 wojskowych polskich, 
prosząc o pokaeania klejnotów któ
re iakoty zam erzali kupić. W chwi
li, kiedy właściciel sklepu i jego syn 
pokazywali im pierśc onki i zegarki 
o dużej warlości, dwaj „klienci wy
ciągnęli pstolety, zabrali wszystko, 
co znajdowało się r,a lądzie i uciekli- żywa się Eugen usz Kula i jest pod 

Poszkodowani właściciele sklepu porucznikiem II Korpusu.

Łużyczanie chcą by£ niepodlegli
LONDYN (PAP). Do Londynu przy 

była przeds.awicielka Serbów Łu
życkich, dr Marla Czyżowa celem 
poruszenia sprawy tego szczepu sło
wiańskiego na forum międzynarodo
wym. W wywiadzie udzielonym przed 
slawicielowi PAP dr. Czyżowa.o- 
śwladczyła:

„Łużycki Komitet Narodowy, któ
ry zos.ał wyłoniony po zwycięs.wie

Bolączki robotników budowlanych na Wybrzeżu
(wsj W Gdańsku odbyła się konferencja 

w *p.aw .e la t.u dn ian ia  rcbola .ków  budo
wlanych w okresie zimowym oraz nor- 
msllża^ji stołunków  m iędzy pracownicam i 
* pracodawcam i na W ybrzeżu.

Na konferencji pa-dły pow ażne zarzuty 
pod adresem pryw atnych przeds ęb orstw  
budow lanych, nje stosow ania przep isów  u- 
stawodawst-wa socjalnego:

Na W ybrzeżu firmy budowlane pań
stw ow e i prywatne zatrudniają robotn.- 
ków Polaków  i N iem ców z tym yednakże. 
Iż N emcom potrąca się 50 procent zarob
ków  n* cele  społeczne. Przyjętą zasadą 
jest, że f rmy muszą stopniow o usuwać 
N iem ców , zatrudniając na ich m iejsce Po
laków. Przy stosow an.u  tej zasady, bezro
bocie n* W ybrzeżu zostanie zażegnane. 
N iestety, istnieją f.rmy, które zredukowały  
P olaków , ni* . redukując N iem ców, tłum a
cząc to brak em pr*-cy. iż roboty prowa
dzone były  bez przerwy. W ielokrotn e mu
siał interw eniow ać Związek Zawodowy. U- 
stosunkow anle się  firm do Związku Zawo 
dow ego i Rad Zakładowych p o zo sta w *  
wie!* <ło życzeń  a. Zaledwie 54 przedsię
biorstw a podipisały unrowy zb o ro w e. O- 
póżnleni* to zostało spow odow ane ocze
kiwaniem  na wprowadizenle ogólnokrajo
wej Um owy Z borow ej dla Przem ysłu Bu
dow lanego. Zdarzały się  n* W ybrzeżu wy
padki przecbc-dzen'a robotników z przed- 
słęb  orstw  państw ow ych do firm prywat
nych. JDla uzdrowieni* stosunków Zwią
zek Zawodowy Robotników Budowlanych

n« tłumy zmusiły władze do zam- się po drabinach do b ur prefeli’ury 
knięcla luksusowych sklepów, resla- (wojewódz.wo), zdemolował je i wy- 
uracy’ i lokali rozrywkowych. W Ca- rzucił przez okna meble, spalone na- 
lanzaro (Kalabrla) defilowały setki’ slępnie na ulicy. We Florencji de

monstrujące iłumy opanowały ulice. 
Do poważniejszych starć jednak nie 
doszło.

Rząd włoski z trudem daje sobie 
radę z zagadnieniami byłych wojsko.- ( 
wych, k órzy w odróżnieniu od Wj 
Brylanii i Ameryki, powracają do żyj 
cia cywilnego w sposób niezorgaruł 
■zowany. Sprawa zatrudnienia jest jej 
dnym z poważniejszych kłopo ó', 
rządu. Chociaż zakłady przemysłów^ 
we Włoszech nie są bardzo zniszczj 
ne, przemysł włoski, ze względu 
brak opału i surowców, a czę lili 
z powodu braku zbylu, pracuje ty  ̂
w 25 procen ach. W północnych 
szech, gdy koncentruje się % prl 
mysłu włoskiego, w okresie poprl 
dźającym wyzwolenie, nie wolno 
h zwalniać pracowników, .choc!1 
przemysł pracował tylko w 20 proc 

Niepo rzebni pracownicy począ kj 
W' 0  otrzymywali ^  pełnych płać 
Os atnio płace te zredukowano do 
i jednocześnie czas pracy skrócono 
43 do 40 godz n tygodniowo, aby moj 
na było za'rudnić więcej robo nikóv 
Zasadniczo zapomogi dla bezrobol 
nych idą z funduszów rządowycF 
chociaż pracu‘ący również wpłacr-.fl 
okładki. Bezrobotny otrzvmuje obecj 
ue zasiłek w wysokości 100 lirów. Vj 
rzccim mies‘ącu bezrobocia zasiłef 

obniża się do 30 lirów. W Mediola 
n:c *ani obiad w jadłoJajni oub’icl 
>ęi ko,"T‘u:e 16 lVAw ra osobę, taj 

że zapomoga wys'arcza za’edwie 
jedno danie dziennie. Ludzi’ więc 
skazani na porabianie różnymi m 
zwykłymi prefesjami łub spekula^ 
na czarnej giełdzie.

wspomagani przez ludność miasta 
rozpoczęli natychmiast pościg Je
den z Polaków zdołał umknąć ca 
sambchcozie stojącym w pobliżu. 
Drug , podporucznik, uciekając ulica
mi miasta strzelał do ścigającego go 
tłumu-

Po długm pościgu policja ujęła u- 
ciekającego złodzieja i pczekazala gt> 
polskiej policji wojskowej. Dziennik 
podaje, że schwytany przestępca na-

nad Niemcami postawił sobie za cel 
walkę o niepodległość, którą naród 
łużycki winien uzyskać po kilkuWie- 
kowej niewoli germańskiej. S ło w e
nie Łużyccy zdają sobie sprawę, że 
nadszedł moment wyzwolenia naro
dowego dla tego najbardziej na za 
chód wysunię.ego bas.ionu słowian 
skiego.

dążył do zawarcia i m w y  Zbiorowej d a  
Przemyślu B ud:w lanego na W y b .ze iu , aby 
zrównać w ysokość pU cy tak w przeds ę- 
bi-orstwacb państw ow ych i»k i prywatnych. 
Pom yśle* załatw ienie tych spraw unormu
ją także sprawy ajirowlizacyjne, dotychczas 
how.em  jedr.ł r i io ln ic  r-y^yw atj kar
ty I-ej kałegorli a innii Ill-ej.

W związku z trudnościami m ieszkanio
wymi zaloion-o mleszkanl-cwą spó!dzi?'n ę 
ro-botnliczą celem  wyrem ontowania mniej u- 
szkodzonych budynków, pczezaaczcnych na 
mieszkania. .

Sprawa gitśzyesreM wki 
Soejalistye; e

LONDYN (PAP). Z inlcja.ywy bry
tyjskiej Parlii Pracy i francuskiej 
Par.ii Socjalistycznej odbędzie się w 
kwietniu w Londynie konferencja 
wszystkich europejskich partii sc-rja 
lislycznych celem naw.ązania łącz
ności i omówienia możliwości utwo
rzenia nowej międzynarodówki socją 
listycznej.

EAM gotów wziąć odpowieózialnośi
( j f o e e j i

PARY2 (PAP). W Paryżu przeby
wają przedstawiciele demokracji grcc 
kiej: sekretarz gen. organizacji EAM, 
Partsalidis, przedstawiciel demokra 
tycznej organizacji wojskowej Elas, 
gen. Gregoriadis, przeds'awiclel grec 
kiej partii socjalistycznej, prof. Geor- 
galos i działacz parlii radykalno-re- 
publikańskiej, Lulis. Podczas konfe 
rencji prasowej przeds awiclele de 
mokracji greckiej naświetlili sytua
cję, która od dłuższego czasu panuje 
w Grecji.

„Naród grecki — powiedział m. in 
Lulis — miał nadzieję, że po żnranie 
w składzie rządu, która zaszła w

dniu 21 listopada r. ub., zmieni się 
również sytuacja w kraju. Jednakże 
t. zw. demokra yczny rząd Sofulisa 
nie może sobie dać rady ze wzras a- 
jącym terrorem reakcyjnym. W pierw 
szych 33 dniach fuakcjonowąnia no-_ 
wego rządu, t e r r o r y ś c i  grecćy zabj 
52 pa rio ów.

Stan gospodarczy kraju pogarszaj 
się z każdym dniem. Tylko u worze- 
nie demokratycznego i reprezen a-, 
tywnego rządu, w k. órym by zas'a-J 
dali przeds'awiciele EAM, mogłob) 
zapewnić uczciwe wybory i przycz^ 
niloby się do gospodarczego i pc 
tycznego odrodzenia Grecji’ .
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Zdemobilizować armio Andersa!

<s

W  jw ląsku i  polem  
w adzoćą prz e i  w kc-p:cm  
la .c z tk a  na K rrg res  e P. S. L. z ar
tykułem  p. t. „M ikolt'iftzyk", o trzy-  
r>:’jśmy cd  : e d i i t o r a  „P .reO ’ą.iu  
5 '  ■! sty czn eg o ” te w . H e c h fe ’d-s je

:-apo-wiedź z p r o śtą  o Łam iesz- 

cfetbe;

W ie lce  S zan ow n y  P an ie P rem ierze!  
W  refera c ie  p o liy cz n o -p ro g r a m o -  

ym , w y g ło szo n y m  dn. 19.1 br. na  
’fo n g r e s ie  P o lsk ieg o  S tro n n ictw a  Lu 
d o w eg o  i w yd ru k ow an ym  in ex te n so  
w  „ G a zec ie  L u d ow ej” z dn. 21 i, 22  
sty cz n ia  br., z e ch c ia ł P an  p o św ię c ić  
k ilk a  u w ag p o lem iczn y ch  m ojem u ar
ty k u ło w i p i. „ M k o ła jc z y k ” , za m ie 
szczon ym  w  nr. 2 m iesięczn ik a  CKW  
P P S  „P rzeg ląd  S o cja lis ty czn y ” z dn 
1 grudnia 1945 r. D o u w ag  tych  w k ie  
d ło  s ię  k ilk a  p o m y łek  i n ie śc is ło śc i, 
k tóre  p ozw alam  sob 'e  ś p r o s o w a ć :

1. N igd y n ie d z ie liłem  • m ieszkam  a 
z a u ’orem  artyk u łu  „S alin  —  O só b 
k a —  M ik o ła jczy k ” , A d am em  Pra- 
gierem .

2. W  żadnym  m iejscu  m ojego a rty 
k u ł n ie n azw a łem  ani P ana, Pan e 
P rem ierze, ani n ik ogo  z d z ia ła czy  i 
p rze w ó d c ó w  P SL  zdrajcą.. Z k o n 'e k -  
stu  u ży ty ch  s łó w  „arcyzdrajca" i 
„zdradza" k a żd y  jako ta k o  in e lig en t  
ny i n ’eu p rzed zo n y  c z y 'e ln ik  zro zu 
m iał, iż ch od zi o op in ię, z k órą a u 
tor nie zgad za ł s ię  i n ie zgadza, z k ió  
rą w łaśn ie p o ’em  żuje, u siłu jąc p rzed  
s ' z / ić  o so b is  o ść  na ile  n ie ła tw eg o  
prob 'em u  sp o łec zn eg o  p o lsk iej rz e 
cz^ w is ości,

u. A r 'y k u l mój w  żadnej m ierze  
n m ’a ł s ’a r c w ic  p ou czan  a ani dla  
F ’ a, P an ie P rem ierze , ani dla P SL  
B w yrazem  sta n o w isk a  P P S  w o- 
be- o k r ę c o n e g o  p rob lem u  rzeczy w i-  
scyści sp o łeczn ej, k ó r ą  p rzy w y k liś 
my o ce n ia ć  m 'arą spraw , a n ;e sp ra
w ek , język iem  spokojnej an alizy , a 
n:e m eto d ą  n ieśc is łe j i n iew ażn ej plot 
ki

4. P o w ied z ia ł Pan P r e m e r :  „ ...p i
szą  że  jeśli n ie id z'cm y na b lok w y 
borczy , i o jes 'e sm y  tak  sam o zgrani, 
jat. w  ed y , k ied y  żąd a liśm y zaw arcia  
na czas porozum '.en'a p o lsk o -so w ie c 
k iego" . Sugeruje Pan w  len  sposób: 
rj że tak i w ła śn ie  b y ł lok  m yśli i cel 
iT i.fzy  w  m oim  artyk u le; b) że  by- 

1 :m  k ied y l '1 w iem  zdan'a, iż żą d a n ‘e 
iwaiwiu na cza s p orozum  en ia  p oi- 

k o -so w le c k ic g o  p row ad zi P ana i Pa- 
a s r o m r e t w o  do p o lity cz n e g o  ban- 
ru ctw a. Jak  Pan d eb rze  w ie , P anic  
rem terze, jedno i drugie n ie  odpo- 
'ada p raw d zie.
N a tym  w ła śc iw ic  m ógłbym  lis t  sw ój 

do Pana P rem 'era  sk o ń c zy ć . A le  
z b y ‘ w ie le  m iałem  i m am  —  jak zn o 
wu P an  P ren rer  d o sk o n a le  w ic  —  
szacu n k u  osob ią  eg o  d'a N ieg o  i p o 
lity c zn eg o  dla ruchu lu d o w eg o , na 
k 'o re g o  c z e le  Pan s oi, b y  n ie czuć  
się  już n ie  ty lk o  o so b iśc ie  d o tk n ię 
tym , a le  p o li'y c z n ie  rozczarow an ym  
form ą i lr e śc ią  reakcji P ana P ren re-  
ra. N ie w iem  dopTawdy, iak i z w ‘ą zek  
m a'ą w ie lk ie  sp raw y  p o li‘y cz n e  d zi
siejszej P o lsk i z fak 'em , iż p rzez kil- 

,k a  m 'es iecy  p o  p rzyb yciu  do Londy-. 
nu w  p o ło w ie  1944 r. m ieszk a łem  z 
A dam em  C io łk oszem , b o  o n'm lo  
p rzec ież  Pan P rem ier m ów ił i jego  
m 'ał na m yśli, p o !en rzu 'ą c  ze  m ną. 
Ze sw ej przyjaźni ani też  ze  sw ojego  
szacu n k u  dla teg o  p rze w ó d c y  p rzed 
w ojennej PPS, k tóry  w  ciągu  w ojny  
n ieraz trag iczn ie  b łą d z ił —  n igdy i 
w o b e c  n ik ogo  n ie rob iłem  tajem nicy, 
jak 'eż  n :gdy i w o b e c  n ik ogo  n ie b ę 
dę się  jej zap iera ł.

B v łem  w  w o 'sk u  w *edy i to  n ie w  
W  B r y ’anii, gdy to c z y ły  się  targi 
lon d yń sk ie  o S o sn k o w sk ieg o . P rz e 
różn e w ers'e , k 'órym i z p rzeróżnych  
s > on  k a n n 'o n o  m nie, op ow iadając  
p o em  o ‘ej sp raw ie, n ie u p o w a żn ia 
ją m nie do a u ’o ry ta 'y w n eg o  stw ie r 
d zen ia , k 'o  jest tu cz eg o  w in ien . J e 
śli b y  jednak w in ien  b y ł n ie ty lk o  
K w ap ińsk i, a le  np. ta k że  i C lo łk osz  
(na -co Pan P rem ier i n ikt d ow od u  
nie m ai —  to gd zież  lu .jak aś szczeg ó ł 
na o d p o w ied z ia ln o ść  tych  socja li
stó w , k 'ó rz y  p rzec iw  tej fa łszyw ej  
lin ii v fa lczy li?  N ie  jest ona ani w ię k 
sza , ani m niejsza, n iż o d p o w ie d z ia l
n o ść  P ana P ren rera  za te  w sz y s tk ie  
bl Jy L ondynu, z k órym i Pan w al-  
err ł, k lórych  Pan zm óc n ie m ógł, ale  
k o"e  Pan  —  w o b e c  o b iek ty w n ie  
sp ełn ion ej roli re p r ez cn 'a n 'a  p ew nej  
c a ło śc i —  ob cią ża ły . R óżn ica  m iędzy  
P anem  a tym i so c :a !is ’am i, k tórzy  
p rzyb yli on giś z (W. B rytan ii, p o lega  
na tym , że  m y naszej c z ę śc i w sp ó ł
o d p o w ied z ia ln o śc i z a 'b łę d y  się  nie 
zab ieram y, b łęd y  ocen iam y i w y c ią 
gam y z n ;ch v/n 'osk i, w ażn e nie dla 
nas, a le  dla Kraju; P an  zaś w sp ó ło d 
p o w ied z ia ln o śc i tej przyjąć nie ch ce, 
nie ch ce  Pan też  w y c ią g n ą ć  w n io 
sk ó w  ch oćb y  z cu d zych  b łęd ów .

D o tych  u w ag  sp ro w o k o w a ł m nie

, p r z e p r o  J Pan P rem ier d ość p rzykrym  w ez w a -  
ie « M ika- niem  do u czc iw o śc i. D um ny jes'em  z 

tego , że  b ard zo  w ie lu  lu dzi, m ięd zy  
innym i sp ośród  osób  k ierujących  
dziś P P S  i d ecyd u jących  w  Kraju, 
zna m nie z mojej 15 -letn :ej d z ia ła ln o 
śc i socja listyczn ej i sp o łeczn ej, w ła 
śn ie  jako c z ło w ie k a  u czc iw eg o , d ość  
b ezk om p rom isow o  p raw d om ów n ego , 
o 'sz ty w n y m  kark u  i o p ew n ej o d w a 
d ze cyw iln ej. N ie są d zę , b y  m ’a ł Pan  
P rem ier p o w o d y  o ce n ia ć  m nie in a 
czej, tak  jak n ie  m iał P an  P rem 'er  
praw a ani na ch w ilę  w ą 'p ić  w  mój do 
N iego  rz e 'e ln y  i w ła śn ie  u czc iw y  s 'o -  
su nek . N ie  m ia em  i n ie  m am  d ziś ż a 
dnego p ow od u  do z a p :erania  s ię  c z e 
go k o lw iek  z m ojej p rze sz ło śc i:  an i
fa k ’u 15-letniej p rzy n a leżn o śc i do 
P P S, ani szacu nk u  d la  w ie lu  z jej d 
w n vch  p rze w ó d c ó w , ani sh m o w is  
w  P P S  z a :m cw an ych , ani b ron ione
p rzeze  mn e s a l e  i n iek on iu n k tu ra l
n ie  lin ii jed n o lilo -fro n ‘ow ei, ani z d e 
cyd ow an ej w a lk i —  p o d ziś d zień  — 
o w sp ó łp r a cę  ruchu rob o*n iczego  z 
sn m orząd ow vm  ruchem  lu dow ym , ani 
w r e r z r e  tych  b łęd ó w , k 'ó re  w  c :ągu  
sw ei d z ia ła ln o śc i p o lityczn ej n ieje-  
d n ok ro 'n ie  o o o e ln ia łe m  i do k ‘órych  
‘za w sze  r r a łe m  od w a g ę —  n ie u p !,»k- 
sz a :ąc ich  — p rzyzn ać się , po to by 
je k orygow ać.

N a zw a ł Pan P rem ier mój a r ‘y k u ł 
„najos rze'szym ". C zy dla *ego, że  
m jast p ła sk o  w y m y śla ć , p od n osił z a 
sługi, w sk a z y w a ł na w a g ę  za g a d n ie
nia, sp o h o :"-'e i r7eczov /ó  an a lizow ał 
pVoh’cm ? W o l-n  b y ło  P r - u  Prcm 'e-  
ro w : artyk u łu  n :e c z y 'a ć . W oln o  b y ło  
z n'm n'e p o lem izo w a ć . A ie  —  p roszę  
mi v /y b a cz y ć  sz c z e r o ść — dó p o lem ik i 
na K on grer'e c o  p o lem ’M ze  sta n o 
w isk iem  P P S , trzeb a  go b y ło  lednak  
o r z e c z y 'a c  u w ażn ie , od p o czą  ku do 
k o ń ca  p r z e ś le d ^ ć  ‘ok  rozu m ow an ’a, 
u s'o su n k o w a d  się  b ezn am ;ę 'n :e  do  
całe; idei w  r :m z a w a r 'e :, a n ie do 
o so b y  au 'ora , k ó r y  z r e s z ą  n 'e dał 
Panu P rem 'erow i żad n ego  p ow od u  
do -'a’-ie'd szczeg ó ln ej n iech ęci.

Ś le d z ie m  U w arnje reak cję sali na 
K on gres'e  P SL  p o d cza s u ro cz y s'o śc i  
o 'w a rc ia . W śród  gośc i różn ych  od-

k reś la ło  P ana P rem iera , jako zdraj
cę . I n ie dla „p ouczan ia"  PSL, a le  z 
n akazu  su m ien ia  p o lity czn eg o , jako  
socja liśc i i jako P o lacy , ob ow iązan i 
jesteśm y  do m yślen ia  o tym  i do p u 
b licznego' form ułow an ia  n a szeg o  
u czc iw eg o , z p rzek on an ia  w e w n ę tr z 
n ego  p ły n ą ceg o , s 'a n o w isk a . 1

P o cz u c ie  hum oru i proporcji Pana  
P rem iera  p o zo sta w ia m  u zn an ie , czy  
god ziło  się  u ży w ą ć  z p rzek ąsem  s ło 
w a ,,‘o w a rz y sz” w  s y lu  za p rz y się żo 
nych  reak cjon istów  i czy  ep ite t  
„szum ny" dla ty tu łu  „M ikołajczyk "  
nie b y ł aby p rzesad n y .

Ł ą czę  w yrazy  szacu n k u  i p o w a ż a 
nia

D r J . H och feld

Fisz# poważać czasopismo angielskie
LO NDYN- Znany le w ic o w y  tvgod- j jest n astaw ion a  a n ty k o m u n is ty c z n i i 

nik an g ielsk i . N ew  S ta tesm an  and m oże zagrażać sw o b o d zie  g lceow a-  
N a t'o n ” om aw ia sy tu ację  w ojsk  poi- nia. M ożna n ie brać p ow ażn ie  bred-
sk ich  w e  W ło szech . , P arlam ent a n 
gielska —  p icze tygodn ik  —  pawi-, 
nien w yjaśn ić jakie jest sta n o w isk o  
w ła d z an g ielsk ich  w  stosu k u  do arm  i 
A n d ersa  A rm ia ta liczy  100.000 ż o ł
n ierzy, k iero w a n y ch  p rzez ofice'óvw  
nas aw io n y ch  w rogo do Z w iązk u  R a 
d zieck iego  k tórzy  zorgan izow ali w ici 
k ‘e ćw iczem a  w o jsk o w e w  ok o licach  
A n k o n y , g ło sząc , że  są to p rzygoto- 
w ania do w ojny ze  Z w iązkiem  R a
dzieckim -

O b ecn o ść  fej arm ii je st  n ie b e z 
p ieczn a w e W ic-szech gdyż w k ró tce  
mają od b yć s ię  tam  w ybory . A rm ia

m o wojn ę p rzec iw  Z w iązkow i R a
d zieck iem u , a le  trzeb a  sę zap ytać, 
d la czeg o  arm ii tej d o ty c h c z a s’ nie  
zd em ob ilizow an o .

B yó  m oże , w ie lu  z tych  ludzi n ie  
ch ce  p ow rócić  d o  P olsk i, a le  po co  
trzym ani są  pod bronią. A rm ia A n
dersa zach ow u je łą c z n o ść  z faszy
stam i w  P o lsce .

O pinia publiczna jest za n iep o k o 
jona z p ow od u  zaw ikłari, jakie m o
gą p o w sta ć  w  E urop e z p ow od u  to- 
le r o w a n a  przez A n g lię  tak iego  s ia 
nu rzeczy- .

Ust ze Slgsko

Rzeczy najważniejsze
Ve!kśdentscbe -  rehabilitacje i sprawa niemiecka

K a to w ice  w  styczn iu
O ba Ś ląsk i —  z a r tw c o  O polsk i 

jak i D o ln y  oraz w s z y s tk e  spraw y  
ych  ziem  d o ty c zą c e  m ają tak sp ecy-  

"icznią cd ręb n y  ch arak ter, że  zaga
dnień tu tejszych  n ie da się w  ż a 
ln ym  w yp ad k u  p orów n ać z zaga
dnieniami podobnym i inmveh z em  

/•dzvsbai C o u -a-s lest najw a
żn ie jsze?  N atu ra ln ie  k w e s ia oddz e- 
len ia  P o lak ów  od N iem ców  i usun:ę- 
cia tych  ostatn ich  pena granicę pań
stw a  p o lsk ieg o . I tu w laśm e n atra
f m y  na b ardzo ciężk i szkopuł- Po- 
i  y  na Ś ląsk u  O polsk im  w sz y sc y  

byli o b yw ate lam i R ze szy  n iem iec
kiej, d la tego  w  p ierw szych  m iesią 
cach  roku ub  eg eg o  różne w ład ze

m e  sca  na p od staw ie  ich d ow od ów  
o so b isty ch  jako N iem ców . D zis aj 
b łęd ó w  tych  już s ę  nie popełn ia , ale
p opełn ia  się inne, b o  lo  są  rzeczy
n ieu n ikn ione przy teg o  rodzaju pra-

na:dvw ałern lu c z ’, k 'ó ry c h  o b ecn o ść  cy .
i za ch o w a n ie  n ie !v le  m nie dziś już j J e s t  p raw dą, że  n ie ty lk o  na Ślą*
d ziw iły , ile  m ar‘w iły . K op cś, k 'o  sku  Opolslr'm , a le  n a w et w  Ka ow i-
brał u d z a ł  w  opozycM v /ob eo  lin ii 1 cacli m am y jeszcze  d z ie s 'ą  k i ty s 'ęc y  
A rm szev/sk icg'o, k 'o  d o cen ia ł w y sil-  „dw ójek", łj. V olk rd eu  sch ó w  dru-i 
ki P ana P rem :era —  m ar'w ić  m r.szą gicj k a ieg o r ii, w śród  k  órych  są  n ie-  
n as'roje, tw o r zo n e  p rzez  ludzi ‘ze  j w ą  p liw ie  N iem cy , a le  n ie brak  tak- 
środ ow isk a , k tó re  w czoraj jeszcze  o-1 że  i P o la k ó w .

Z astan ów m y się  b o w iem  jakim i 
p rzesłan k am i k ier o w a !1 się  N iem cy  
w  la 'a ch  1939— 1944, obdarzając lu d 
n ość na Ś ląsku  sw o im i zw a r io w a n y 
m i num eram i lu d n ościow ym i. C z ę s to  
dz a ło  s ię  tak, że  n iew ą  p liw y  N ie 
m iec, jako m niej p o trzeb n y  w  tej czy  
innej g a łęz i p racy , o trzy m y w a ł 
„trójkę", a na om iast P o lak , jako  
n ieza s ąp iony p racow n ik , b ez  p rośb y  
z jego strony, d o s ‘a w a ł „dw ójkę" . 
M am y w yp ad k i, że  w  jednej rod zi
n ie cz lo n k o w 'e  jej p osiad ają  n um e
rację n a ro d o w o śc io w ą  od  p ;ą 'k i do  
dw ójki. T ak  za  ćm  ma ka ma p ią  k ę, 
ojciec  cz w ó rk ę  lub trójkę, córk i trój
ki na o d w o ła n ie  lub czw ó rk i, a le  s y 
n ow ie, zd row i i zd a 'n i do s łu żb y  w oj- 

p o p e łn a ły  b łąd  kw alifikując ich z sk ow ej, o 'rżym y  w a li d w ójk i z jedno-

W&lskuarar&Im®
sped oiicirch wpfywów

P R A G A . —  D zien n ik  cz esk i „N ova  reform y rolnej i u p ań stw ow ien iu  sw e
S vobod a" za m ieszcza  a r .y k u ł p. t. 
„P o lsk a  u w aln ia  się  sp od  ob cych  
w p ły w ó w " , w  którym  s w ierd za , że' 
P olsk a , k tóra  przed  w ojną b y ła  pra 
w d ziw ą  k o lon ią  kapi a łó w  za g ra n icz
nych , o b ecn ie  po p rzep row ad zen iu

go p rzem ysłu  u w oln iła  się  od ob cych  
w p ły w ó w . D ok on an e reform y p rzy 
śp ieszą  d em ok ratyzację  w sz y s .k ic h  
w arstw  narodu p o lsk ieg o  oraz życia  
p o lity cz n e g o  i gosp od arczego .

W I E Ś C I  Z
U N IW E R S Y T E T  T U R  W  G D A Ń SK U

W  G dańsku  czyni-ane są p rey g o tew a -
a do o-;.K*rcia Ua # « . : y ’e !u  T U R . O war  

cie nastąp i w  lutym  b. r. Przy U n iw e jsy te -  
cie p sw star .ic  !i;eu m  prawc-o - adm n.- 
st:«cy jn e z wy-dziat-a-mi p ra w a , adm n stra-' 
c-j. i  sk a r b o w c ic i.

JtO M U N U C A C JA  B E Z PO ŚR E D N IA  
W A R S Z A W A  —  Z A K O P A N E

W  n a .,b .iiszy ;h  dmiach u ru rh cm icn a  z-o- 
sta.ni* b ezp eśred n ia  kom un kac,;'a m ię-izy  
Wa.-sza-wą a Zak:-pa-nem przez K a icw  ce, 
D z!*d zic« , S p y tk o w ic e , Suchą. Na razie raz 
w tygodn iu  k ursow ać b ęd ą  dw a wa^-ony, 
d c .:--ep i:r .e  d a  posz-rze^ó  n y ch  p-cciągów . 
W  nai'btiiszei p rzyszJcśc i b ęd ą  on e kurso
w ać ccdzieD nje.

SU R O W IE C  D L A  P R Z E M kSŁ U  
H U TN IC ZE G O  Z ZSR R  •

P o lsk i p rzem ysł h utn iczy  otrzym ał w  
£rudr.iu ub. r. w ra-m-a-rh p o lsk o  rad ziec-  
k.e^o układu han-d.owc^-o 66 ton m iedzi ka- 
tc'do-wej, 215 ton m ed zi w aierb arsow e., 93 
toa niik.u, 151 ten  cyny czyste j oraz  ̂135 
t-cn atum .cium .

ZIEM IE Z A C H O D N IE ' W Z Y W A JĄ

Jak podają p d n o m c c n ic y  R ządu R. P .,
w p cw . C-hrczrzn-o zina.d-u-ic s ę 1.000, a w 
pow . E .b ląsk  im 1.317 w o ln ych  g o sp o 
darstw  rolnych . P oza  tym w p o w . C h o szcz
no j E lbląg znajdzie  zatrudnienie j d og o 
d n a  wa,runk. osterKecja. k .k an aście  s-1 b.u- 
rowy-rh ze średnim  w yk sz ta łca n iem , 6 w ój
tów , 6  sek retarzy  gm inn ych , fach ow cy  rze- 
m cś c ic y , jaks sz.ofarzy, m echan icy , ślu sa 
rze, tokarz-a, m -onte.zy, k o w a le , c lo k trc-
tecb n icy , k o ło d z ie je , sz e w c y , kraw cy ,

czap n icy  Ud. Dla ws-zys'.k th  rof ek la iS .ów  
na pra.ee tego  rodzaju znajdują : ię . d o sk o 
nale u rząd zon e w arsztaty  po-nlem eok ie . Ra 
feraty o s ie d leń cz e  przy staro stw a ch  p ow ia  
tow ych  i  p .z y  zarządach  m ie.jsk.ch m ast 
w yd zie lo n y ch  udz elają  d ok ład n ych  Łr.fcr- 
m acji chętnym  na w vjazd , hak rów cicZ  w 
porozum ień u z PU R -em  * organizują wy/a-z- 
dy na o d z y sk a c e  z iem ie .

CO PR ZY W IEZIO N O  DO  G D Y N I?

W  dniu IS. 1. 1946 w esz ły  do portu na- 
3tę-pu ą,ce . s la lk ii  duński „ M e lc h io r ' z 
transportem  rep atrian tów  p o lsk  cb z Da
n ii, szw ed zk i „ W e stfa r a ' p-o w ę g e l ,  sz w e 
dzki „Incz ‘ ze  szw e-dzką rudą i c  a z r ą  i 
fiń sk i „F gge" p-o w ęg ie l. P er t o-puś- iły  
s la tk  i f.ńskj-e „0u-ą.a:.a“ i „Suom en  Nal- 
t-o" Z w ę g k m , p o ls
„B a ro esu n d " rów nież

/

„Śjąsk" i  so w ie ck i  
w ęglem .

P O W IA T  T O R U Ń SK I  
UK O ŃCZY Ł A K C JĘ  O S A D N IC Z Ą

W p o w lec  e toruńskim  1.253 p sn .em ia c-  
kie gosp od a rstw a  p on ie-j ICO hia zo sta ły  
.o z d z ie ic n .2 p om iędzy  356 redizin ręp alrian  
tów , 117 rodzin  p rzesied leń có w  z w o je
w ód ztw  c-entrąlny-ch oraz 760 redz n lu d no
śc i mlejsc-oweij. '

G DZIE S PO C Z N Ą  ZW ŁO K I 
FE L IK SA  N O W O W IE JSK IE G O

Ur-o-bzystcśrj pc-grzeb: w e z ł c ie n ia  zw ło k  
ś. p. F elik sa  N o w o w ie jsk ieg o , św  atow ej 
sła w y  kcm-pczyhoc-a; w podziz-mla-ch ka- 
śc-l-o-ła św . W  ej c echa. naz-wainego S k a łk ą  
W  eikcip-olską, od b ęd ą  się  d ia 22 b. m. na 
k o sz t P ań stw a , T w órca  m elod i. „Roty" 
ICcioo^nica e, spCv-za o uózuta W y b ic 

k ieg o  —  tw órcy  hym nu N a ro d o w eg o .

czesn ym  p ow ołan iem  do w ojska.
W szy s  k o  lo  d z’a ło  się  na teretfte  

Śląska  G órnego. N a o p o lszc zy ź n ie  tej 
num eracji n ie b y ło . T o le ż , jeżeli d z i
siaj sp raw y  n a ro d o w o śc io w e na G ór
nym  Śląsku  m :m o w s z y s  k o  s'an o -  
w ią  tru dn ość w  rozw iązan iu  ich, to  
na o p o1szczy źn ie  tru dn ość ta jeszcze  
się  o o g łęb ia .

M im o jed n ak że w sze lk ich , tru dn o
śc i i w i'elklch p rzeszk ó d  do  
sp raw  reh ab d i'acy jn ych  na teren ie  
Śląska O p o lsk iego , zabrano się  z c a 
łą  en erg 'ą  i 'uw agą, na jaką k w e s 'ia  
la zasługuje. S w orzon o  c a ły  szereg  
kom isji ^ reh ab ilitacyjn ych , z a s ilo 
nych  w  dużym  sjopn iu  p rzez  cz y n 
nik sp o łec zn y  lo k a ln y  i k om is’c le  
nada'ą  już od d łu ższego  czasu  P o la 
kom  op olsk im  w sz e lk ie  p raw a o b y 
w a eli R z e c z y o o sp o li'e l P o lsk iej, n a 
rod ow ości p o lsk iej. C ała l a  sp rąw a  
m a b yć z a ła ‘w :ona do dn:a 31 s ty c z 
nia br. pod w zg lęd em  form alnym . N ‘c 
rozw :ązu !e  to  jed^ak^e so ra w y  p e ł
nej repolo^-'zacii Ś’ąsk a  O p o lsk iego . 
J ° s t  p raw dą, że  w s 'e  o p o lsk ie  są 
dzis'aj c a łk o w ic ie  p o’sk ie , jak u k ry
w a ć le g o  n ie  m ożna, że  n r a s 'a , z w ła 
szcza  p rzem y sło w e , do dziś jeszcze  
m ają dużv p r o c e n 1 N iem ców . A le  
N iem cy  ci już od 15 s 'y c zn ia  br. są  
ew a k u o w a n i na teren  okupacji b ry 
tyjskiej i w  drugiej tu rze —  ra d z iec 
k iej, a na m ie:scu  p o zo s a r ą  P o la cy . 
I lu  aj w ła śn ie  o w lera  s ię  w ie lk ie  
p o le  do ro b o 'y  k u l'u r a l’O - o św ia ‘o- 
w ej i u św iad am 'a :ącej. A b y  ziem ie  
n o w o d zy sk a n e  s 'a ły  się  w  ca łej s w o 
jej is 'o c ie  p olsk 'm i, m uszą on e być  
p o ’skinri z ducha i treści, a n 'e ty lko  
z form y. T ym czasem  dzisiaj w cią ż  
jeszcze  form a p rze w y ższ a  ducha i 
treść. I jeż e li w  tym  czy  innym  m ie- 
ś c ‘e s ły sz y  s ię  ludzi rozm aw iających  
po n iem ;eck u , to n ie za w sz e  są to 
is 'o 'n ie  N iem cy , a k o  b y  o sąd za ł  
sp raw ę ze  sp os rzeżeń  u liczn ych , po  
p ełn  łb y  b łąd  za w sze .

N ie s te ty , w ie lu  P o la k ó w  śląsk ich  
z w ła szc za  w  p rzem y sło w y ch  m ia
stach  O p olszczyzny —  p osłu gu je się  
jeszcze  język iem  n iem ieck im  w  roz
m ow ach  p o 'o cz n y c h , gdyż język  ten  
znają n iejed n o k ro 'n ie  lep iej od  p o l
sk iego . D la ‘eg o  le ż  po p ierw szej c z ę 
śc i naszej p racy  w y szu k iw a n ia  p o l
sk ieg o  ziarna i od d zielan ia  go od  
p lew  n iem ieck ich  przy  p om ocy  o b e c 
nie od b yw a'ącej s ię  rehab ilitacji na  
o p ó lszc zy ź n ie  —  n ad ejść  m usi dru
ga c z ę ś ć  p racy , tj. u cze n ie  P o lą k ó w  
ś lą sk ich  W iedzy o P o lsce , jej h istorii, 
kul ury i w sz e lk ic h  w ar o śc i m oral
nych  z n ieo d łą czn ą  n au k ą  język a  poi 
sk iego . T a drugą c z ę ść  jest ó w ie le  
'rudniejsza od  p ’crw szej i w y m a g a ć  
b ęd zie  n ie w ą 'p liw ie  w ’elu  lat m o zo l
nej i trudnej p racy , a le , gdy ją w y 
konam y —  w te d y  z ca łą  sz cz ero śc ią  
i p ew n o śc ią  p o w ie d z 'e ć  b ęd z  em y m o  
gli, że  Ś’ąsk  O p olsk i w  c a ło śc i i b e z  
reszty  n ie ty lk o  z form y, a*e ta k że  
z treśc i jest do grun'u  polsk 'm .

Z tego  w sz y s tk ie g o  d o sk o n a le  zd a ;ą 
sob 'e  sp raw ę p rzed e  w szy s 'k im  N icm  
cy. R ozu m :c :ą oni, źc  n a s 'a l o s ’a- 
te.cąny p p fc r z ę h  ich p rzew ag i nad  
narodam i s ło w ia ń sk im i w  ogó ln ośc i, 
a nstd P o ’ak am i w  sz cz eg ó ln o śc i i 
d la 'eg o  c h w y ‘a :ą się  w sze lk ich , naj- 
n ik c ze m n ie k z y ch  n ieraz sp o so b ó w , 
a żeb y  p o w strzy m a ć  b ieg  h is orii i 
n'e d o p u ś c i  do sz v b k :ci. r e p o lo n im -  
cji n aszych  o d zy sk a n y ch  ziem . W  
tym  ce lu  w y d a li on i tu (pow . p rąd 
n ick i), a f'sz  ag i'acy in y , w  k 'órym  za-  
p ow 'ad a 'ą  zv ;vc:esk i dla N-’em -'dw  
u le b ’scv t na Ś’ąsku. W  in rv ch  u lo t
k ach  g łoszą , że  rra:ą za sob ą  popar-  
c :e  E k en h o w era f!)  i 54 in n vch  n aro
d ó w  •»'ed-'oc5;or'” cb, k 'ó r e  im ro m o -  
gą w  w o :n ie z R o s!ą. U  z l'k w r ’o w a -  
u e; b and y n 'em ;eck ie j w  O ’eSnie z"a  
le z Tono jd o 'k i, k4óre k łoszą  i grożą, 
i  d z ’en , k ‘ed y
o s 'a ‘ni S ło w :an?n b ęd z ie  m u sia ł op u 
śc ić  ten  krai, przy  czym  s raszą, że  
organ :z a c ‘a n -em 'rr Va w  k ażd ej w 'o -  
sce  p o s;ada s w o Tch m ężó w  zau fan ;a 
i e ’e szy  s ię  p opar"rem w zm ia n k o w a 
nych  już w y że j 54 p ań s w .

A k ’u a ln ie  to cz y  się  w  K a ’o w ica ch  
p ro ces b and y m ło d o c;a n ych  hi lero w  
ców , k 'ó rz y  p row ad zili na teren :e l e 
go m :a s ‘a p od z iem n ą  ro b o 'ę  h' lero w  
sk ą , tw o rzą c  tzw . „ D eu 'sc h e  D e ir o -  
k ra 'isch e  P ar'e i" . T o  w s z y s k o  
w skazuje , że  N iem cy  czu 'ą  śm ier 'e l-  
ną p ę 'lę ,  jaką z a c :ąga'ą  im na szyję  
narody s ło w /a ń sk ie  r a  sw o 'ch  z 'e-  
m 'ach, n a w !ą zu ‘ąc m ięd zy  sob ą  s 'o -  
sunki i łą c z ą c  s ię  n ićm i w sze ch s  ron- 
nej przyjaźni z jedną m yś’ą s 'w o r z e -  
n:a siły , zdolnej w  p rzy sz ło śc i o p rzeć  
się  im perialnym  zak u som  n iem iec
kim . A dam  C ze k a lsk i

Uroczysty obchód
22-ej rocznicy śmierci Lenina

M O S K W A  (PA P ). W  zw ią zk u  z 22
roczn icą  śm ierci L enina na K rem lu  
od b y ło  s ię  u roczys e p o sied ze n ie  Naj 
w yższej R ady ZSRR. N a p o s :ed zen iu  
tym  p rzew o d n iczy ł gen era lissim u s  
Stalin .

K ierow n ik  p rop agand y ce n tr a ln e
go k o m i'e tu  partii k om u n istyczn ej  
A lek sa n d ró w  w y g ło s ił p rze m ó w ie 
n ie, w  k tórym  o św ia d czy ł, że p artia  
k om u n istyczn a  p o s 'a w iła  sob ie  za za  
dan e p rzek sz  a łc ić  sp o łe c z e ń stw o  o- 
par e na u cisk u  i ek sp lo a 'a c ji c z ło- 
w ieb a  p rzez c z ło w ie k a  —  na s p o łe 
cz e ń stw o  socja listyczn e . W  w y k o n a 
niu teg o  zad an ia  L enin  p o ło ż y ł o l
b rzym ie zasługi.

N ie s te ty , n ie  danym  m u b y ło  o g lą 
dać w p row ad zen ia  w  ży c ie  zasad  s o 

cjalizm u. D ok tryn a  L en ina  p osiad a  
ogrom ną s iłę  źy w o 'n ą  i tw órczą . N a- 
s ępn e m ów ca  p o d k reślił w p ły w  dok  
tryny L enina na ksz'ał'ow a% le o b e c 
nej r z ec zy w isto śc i rad zieck iej.

Komunikacja lotnicza 
Nowy-fork Warszawa

N O W Y  JO R K  (PA P). A m ery k a ń 
sk ie  zam orsk ie  lin ie  lo tn icz e  za m ie
rzają w p row ad zić  kom u nik ację lo tn i
czą  m ied zy  N ow ym  Jork iem  a B erli
nem  f W arszaw ą . O bsługa ta m a się  
ro zp o czą ć  m ięd zy  15 lutym  a 1 m ar
ca. Linia m a p rzech o d z ić  p rzez  N ow ą  
F un lan dię , Irland ię, A m sterd am , 
Frankfurt, B erlin  i W arszaw ę.
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Unarodowienie przemysłu warszawskiego
30 większych zakładów zostało znacjonaiizęwanycb

Przyjęcie p rzez społeczeństw o u- 
staw y o nacjonalizacji poas aw owych 
gałęzi gospodarki narodow ej, św iad
czy o wielkim wyczuciu społecznym  
polskich mas pracujących. U staw a 
została przez polską opinię p rzy ję .a  
jako w ielkie zw ycięstw o rzesz .p ra 
cowniczych, jako fak t historyczny 
zm ieniający stru k tu rę  całego życia 
gospodarczego Polski na lepszą, spra

dowa i społeczna. W yraziło  się to 
p rzede w szystkim  w pracach  budo
w lanych i transporcie, odbudow ie 
dróg i mos ów, w kom unikacji oraz 
na tych polach pracy, gdzie1 chodzi
ło o niezbędne i szybkie uruchom ie
nie w a rsz 'a 'ó w . W y s 'eo u 'e  tu silnie 
ruch spółdzielczy: SPB —- przez
pierw szy okres z konieczności staje 

. ..nie p 'sanym " m o n o p o lis t w
wiedliwszą i celowszą. Społeczeń- przem yśle budowlanym . „Społem ”
siwo przyjęło ustaw ę radośnie, ale organizuje sdeć rozdziału, „C zy 'el
jednocześnie z całą  pow agą. Odczu- nik", a po tyra inne spółdzielnie Vy-
w ając jej ciężar gatunkow y, zdając „„aiu: _ .— ------  —
sobie sprawię z odpow iedzialności, ja 
ka, z uchw aleniem  unarodow ienia 
przem ysłu, spada na szerokie rzesze 
ludzi pracy.

Pracujący przy odbudow ie ciężko 
zniszczonego Kraju, zamienionej w 
ruinę W arszaw y, robotn ik  i zaw odo
wy in eligent wie dziś, że swoją p ra 
cą, jeszcze źle w ynagradzaną, jesz
cze często zbyt ciężką, nie przyczy
nią s ę do tw orzenia p ryw atnych  for
tun, lecz tw orzyć będz e pozytyw ne 
w ar ości dla całego społeczeństw a, a 
w ięc i dla siebie.

Na leren ie  W arszaw y u s 'aw a  o n a
cjonalizacji przem ysłu nie wywoła 
w iększych zm ’an. Do pracy nad oży
wieniem  gruzów stolicy zabrały się 
przede w szystkim  państw o, sam o
rząd  i czynnik społeczny. Inicjatyw a 
p ry w atn a  w ystąp iła  w pow ażniej
szym s opniu w handlu i to nie zu
pełn ie  zdrowym , bo w pierw szej fa
zie odradzania się życia pow ojenne
go w handlu, opartym  raczej o sp e
kulację i szaber. Dziś dopiero dają 
się zauw ażyć przem iany ku zdrow 
szym ćormom handlu, opartego o go
dziw ą kalkulację. D użą tu pośrednią 
rolę odgryw a spółdzielczość, ko ry 
gująca i kontrolu jąca ceny i kup iec
kie kalkulacje.

P iętno życiu W arszaw y (poza sk le
pam i na M arszałkow skiej) dała  jed 
nak inicja.yw a pańs.w ow a, sam orzą-

zdając dawnicze, do spółki z państw em  orga 
m zu.ą przem ysł poligraficzny. M ia
s 'o urucham ia kom unikację, PUS i 
PKS — transport. P ierw sze zakłady 
przemvsłoVve ruszają pod zarządem  
p ań s’wowvm. W  stolicy u s 'aw a  o na- 
cjonałirac>i u s ’ali s 'a n  pratvny, nie 
w yw oła jednak w iększych przem 'an. 

(Biedna, zrujnow ana W arszaw a, nie 
ma dziś zbyt w iele pryw atnych za
kładów  przem ysłow ych.

B ranżow o rozpatru jąc spraw ę, n a 
cjonalizacja obejmuje około 30 w ięk
szych zakładów  pracy.

W  przem yśle m e'alow ym  i mecha- 
n :cznym u s 'aw ie  o nacjonalizacji p o 
dlegać będ ą  n a sę p u ją c e  zakłady: 
„B racia Łopieńscy" — zakłady  w y
robów  m e'alow ych i odlewniczych, 
Z akłady O strow ieckie — w ytw órnia 
parowozów, Lilpop, Rau i Loewen- 
s 'e in  — w ylw órn 'a  wagonów, Spół
k a  A ’ cyjna „R udzki” —- w ytw órnia 
w y ro i „w  m etalow ych, Z akłady M e

chaniczne „K ons‘ru k to r" , W ytw ór 
nia M echaniczna P ią kowskiego i 
Spółka A kcyjna „Alfons M ann” p ro 
dukująca narzędzia chirurgiczne.

W  przem yśle elektrotechnicznym : 
F abryka A paratów  E lektrycznych 
f. Szpo 'anski i Zakłady E lek tro tech 
niczne Braci Borkowskich.

W przem yśle spożywczym: „F ran 
ciszek Fuchs i Synow ie” — fabryka 
czekolady i cukierków , „W edel” — 
fabryka czekolady i cukierków , F a 
b ryka P rzetw orów  Spożywczych 
„Żubr” , F ab ryka S uroga 'ow  i Kon
serw  Kawow ych „K aw a Tom " oraz 
„W anda” — fabryka konserw  P a 
kulskich.

W  przem yśle chemicznym  unaro
dowieniu ulegną: „D obrolin", „Ryga- 
w ar“—fabryka w yrobów  gumowych, 
„Schichl” — przem ysł tłuszczow y i 
praw dopodobnie ’zakłady farm aceu
tyczne „K law e” i fabryka m y d ła  A- 
dam czewskiego.

W  przem yśle galanteryjnym  i odzie 
żowym przejęte  zos‘aną na mocy u- 
s 'aw y: K rauze — bielizna i odzież, 
„Przem ysł Konfekcyjny „O dzież”, 
„Przem ysł Konfekcyjny „W . Zgorzel- 
sk i” , zak łady  produkcyjne Braci 
Jab łkcw sk ich  i ew en ualn 'e  k ilka in
nych fabryk odzieżowych.

W  przem yśle skórzanym  nacjona- 
’izacja obejmie fabrykę garbarską 
„T em ler i Szw ede” i garbarnię skór 
chrom ow ych „G em za”.

W. War

Z Ż Y C I A

F a lir /k a  Pap ieru  i Kartonów
„ i f / t A r s  i  /w **
pod Z arządem  P a ó s tw o w p i Hlondów 
(daw o. k m k t l i  paw . ie len ia  Góra

Natychmiast zatrudni:
1 Ic er o wnika produkcji, 6 maszynistów 

maszyny pap ernuzej,
2 majstrów zm aacwych, 6 ma«yni*tów 

maszyny pa.owej,
3 m-elarzy holendrowych, S  egzaminowa 

nynb palaczy kotłowych, 3 elektrotechni
ków, 2 bobiniarzy na ka.ton

Rif.ektu,e się tylko ca s.ly fachowe. 
Mieszkań, e i calodz enne utrzymań-, za

1 akrylu Pap'ero | Kartonów „MARYSIN' 
(__) Eyr. K azm erz KnmńsUi

FABRYKA Cukieików „D ei:i* '' Łódź.
ze.omskiego 31 poleca duży wybór cuk et-
ków, czekoladek. Ceny konkurencyjne.

Zakłady Proeyzyjnej
Obróbki Metali

„ E R G E - i o r o r
r tz .au . ul Mylna 38/40, teUL 32-28. 

PRECYZYJNA SZLIr IERNIA 
CYLINDRÓW I WAŁÓW 

KORBOWYCH.
Wytwarzamv: p is r ir le n e  kempresy;- 
ne i oliwne, tłoki, tuleje cyl.ndrowe, 
wylewamy i abraibiamy łożysk* kor- 
bowedowe t główne. Wykonu,etny 
wszEctkie prace mechaniczne. 93

K r a k ó w  o t r z y m a
kanadyjską fabryką penicilliny

M inisterstw o Zdrow ia przyznało 1 U niw ersy tet w  T oronto  na specjalny 
K rakow skim  Zakładom  Produkcji I 2-miesięczny kurs produkcji penici- 
Szczeplonek w spaniały dar UNRRA liny. 
dla* polskiego przem ysłu farm aceu
tycznego; całkow icie w yposażoną fa 
b rykę peniciliny, F ab ry k a  ła znajdu
je się w T o ro n o  (Kanada) i z chw ilą 
przybycia specjalnych delegatów  za 
k ładów  produkcji szczepionek — 
k ó rz y  w najbliższych dniach udają 
się w tym  celu do A m eryki zoslante 
zdem ontow ana i przew ieziona do Pol 
ski. Delegaci zostali zaproszeni przez

Czwartek, 24 stycznia.
l.uj  Dzienn i  poranny 7.15 Muzyka 8.G0 

Powtórzenie <łz onn ka pocanxcg® 11.05 Fe
lieton Warszawiak ze S zk o c i'—W acia
ka Wagnera 11.10 Reportaż „Warszawska 
stacja meteorologiczna-' Jana Cbelmcń- 
skiega, 12.00 Art. „Real zacj* reformy
szk-c.nej" —' mg . J. Ba.baga. 12.10 Dz en- 
cik pcludriojry 12.25 P.eśnj w wykonaniu 
la .  any Mazurkiewicz 12.50 Skrzynka po- 
5-zuk. rodzin. 13.05 Muzyka 16.00 Audy-c,* 
i.a  dziw i starszych: „Czy w ecie, że..."
16.15 Rezerwa 16.20 Rcc.taJ s-krzyp-c wy 
Bronisławy Rotsztatćwny 17.30 „M.zaika 
muzycZna' 18.00 „Noc partyzanta" — Ha- 
•iny - MaiA Dobr e wolskiej 16.20 V-ta fc>u- 
iycja- pcśw ę:ona Sanatc-m Beethoven* w 
wykonaniu Józefa Smidcw cza- — 18.50 
Skrzynka posz.uk. rodzin zagr. — 19.15 
Skrzynka poszuk. rcdzlrn za,gr. 19.40 Dz en 
:ik wieczcrnyt 49.55 Audycja z płyt w o- 
cracowaniu prof. Karo.a Stromextgera 20.45 
Og&lnc polski turniej recytacji utworów 
Ydama M ck ew cza. 21.30 Skrzymka po- 
*uk. rodzin z»gr. 22.00 Audycja rcz y w- 
:owa. 22.45 Ost. wjad. dziennika radow e- 
to 23.00 Muzyka 23.25 Skrzynka poszuk
odzia zagr.

naukowe, popularno - na
ukowe oram wartościową 
baletrąstyką kupu§e i fo
lio teku T. U.lt, IWiejska IG 
oficyna p a r te r  ą. IO  - 16.

EGZAMINA W STĘPNE 0 0  AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH
W  WARSZAWIE

Egzamina wstępne do Akademii Sztuk Pękmych w Warszawie rozpoczynają s ę  
dn a 28. b. m. o gedzmia 10-ej raco w gm -:hu Z3ckęiy. Kandydaci winni dcpelató 
5 zep sewyrb form.ilncóri w Sekretariacie Kwesturze Akademii (P°!®a 42. na. 6) 
do dnia £1 b. m. w g: d.z a  ach od 10-ej do 13-ej. 93

OGŁOSZENIA t£ o e l z i e n n i k a

trsig*6*

P R Z Y J M U J E :
Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17

Agencja P rasow a „GLOB" — W arszaw a, ul. Z ło.a nr 4 
Polska Agencja Prasow a „PAP" — W arszaw a, P ierackiego nr 11.

W  K rakow ie podjęto  już produkcję 
peniciliny na skalę laboratoryjną. Do 
produkcji tej użyto już nie tylko t. 
zw. szczepów  anglosaskich czy so
wieckich, lecz rów nież pochodzących 
z własnej m etody produkcyjnej.

AKADEMIA  
KU CZCi PROLETARIATU  

Wojewódzki Komitet PPS urządza 
w niedzielę, da. 21 bm. o godz. <9 ra
no w sali „Koma" przy ul. ilowcgrodz 
klej uroczystą akademię z okazji rocz 
nicy stracenia członków „Proleta
riatu".

W programie referat historyczny 
oraz częsc artystyczna z udzimcin 
Reprezentacyjnego Chóru PPi>, or
kiestry Elektrowni i zespoiu arty 
stycznego Wydziału Kurtury przy" 
Woj. Komitecie PPS.

*
Wyd*.al Organizacyjny W#J urządzi! w 

niedzielę, dn. 20. L w gminach Słom axka 
i P&jkwo (powiat P u łtusk ) tebranią ro
botników i pracowników rolnych, aa któ
rych wygłosili referat pol.ly.;«ay tow. Li
piec, a referat goapodiirczy t-ow. Pochma;a.

Pó wysłuchaniu referatów licznie zebra
li z&lodyli n» obydwucb placówkach Koła 
PPS. Robotników i Pracown.ków Rolnych. 

«
Kolo OMTUR w Raciaiu w pn w jsc e

Sierpc.kim jest uallepiej zorganizowaną 
placówką młodzieżową na c&Iym terenie. 
Om o w . y swą moro -ą i z d-, a-c, plis 0 w a - 
ną postawą' potrafili zdobyć sobie uznane 
całej okslxy i są ulubieńcami miasta.

W c,BÓ.-k ę, : . .. . . .  „ o j siu
checzy odbył się krótki Kurs przcszkole- 
: owy, r.-- i :. .. w a
ła Historię ! Zadania OMTUR, a tow. Ero. 
janowski Zagadnienia poi.tyczne i gospo
darcze, stovące przed ruchem socjalistycz
nym.

•
K caftet Mielirłr' -r Płcckn T-wisda-mia, 

t* w niedzielę, dn. 27. L o godz. 10-ej ra
no odbędzie się Walne Zebrań a członków, 
o-a klórym dekona-ne zostaną wybery no
wego Komitetu Miejskiego j  delegatów na 
Konferencilę Wo>wódzką.

*
Wydział Zawodowy przy WK. PPS. od

bę^-z e swoje zebrań e w średę, d>.i. 23 sty. 
ozn a o g-odiz. 10-ej rano w lokalu W. K. 
$n eina 4.

D z^n WdfiFZdwy
NA AKADEMII STOMA fOLOGICZNEJ 
W da u 20 bm. nastąpiło w W-a.-sza-

w e Ziaikod;z,*oie agza-minów wstęp ycb na 
p erwszy rok studiów! Akademii. Ną 15J 
mie,sc zgks.jo. s ę ponad <00 k-Sedydatów. 
Kurs Akademii ■ jest czter-oktni. U.ucho- 
miome będą wszystkie lata stud ów. Na 
wyższe trzy lata zgłoś lo t ę  ponad 200 
.vfir.-dydalów. Wy.r.jk. z egzaminów wstęp
nych cgłoszoce będą »s 10 doi. W;,kłady 
rczp&cżną się ck. 1 lutego.

\  SZEŚCICM1EEIĘC2NY KURS 
BIBLIOTEKARSKI

B ib lio tek a  P u b liczn a  m. st. W arszaw y
. ozpoc-zyna ł  dniem 1 lutego szożci-o-mie. 
ięczny kurs fcjb ię.ekarsk’, Ic-f rmacji u- 

dziel* i odpisy przyjmuje Refer*t Bibik;!®, 
„ic-zcy Bib.. Pcoticzinei w Warszawie, ul. 
Koszykowa 26.

DZIELNICOWA RADA NARODOWA 
WARSZAWA — PRAGA (POŁUDNIE)
W ś.cdą, dnia 23 b. m. nastąpi uroezy- 

sta u»ug-unwcja prac dzeluicowvj Rady 
Narvdowei Warszawa — Praga (Południe). 
J- oczys.e pos.e- ecie :c.-;ag„racyjcc o-ibę- 
dz.e się w sali Wedla przy ni. Zamoy
skiego. W uroczys.ym posiedzeniu wazmą 
udział posłowie ICRN, radń. m. st. W arszi. 
wy, precowncy Zarz. Miajsk ego i szero
kie rzesze nTeszkińców P.egj. Przewcdni- 
czącym Dzielą. Rady Narodowej .Praga — 
Południe został ob. Jao Mcsk®!-

ODCZYT W  ZW. BIBLIOTEKARZY
Kcło Warszawsk c ZBP zawiadom a. śa 

dni* 29 bm, o go4« 15^0 w lokak  Biblio 
tek, Publicza-aj — Koszykowa 26, odbę
dzie s ę zebranie naukowe Koła z ref. dyr. 
W. Suchodolskiej p, t.i .Archiwa i bl- 
bl ateki państwowa wobec spuic zny ręko- 
piśmienoej po dworach i -ezydencjach",

POSADY DLA NAUCZYCIEU
Kuratorium Okc^gu Szkolnego Warszaw

skiego podaje do w.ad-cmcóci, te w okręgu 
warszawskim potrzebni są następujący nau

M A SŁO KAKAOWE
kupimy każdą iłośs za każdą ce. e

Zgłoszenia Go Administracji 
„Kuriera Popularnego" w Łodzi

ozyciełe szkoły średniej; języka łacińskie- 
,ązy.ka n emlęck ego, 2 nauczycieli f zy- 

k-. Warun-kj bardzo debre. •
Zgłoazeaia przyjmuje Kuratorium O. S. 

W. Marszałkowska 6.

MŁODZIEŻ SZKOLNA NA KURSIE 
NARCIARSKIM

W dniach od 28 g.udają ub. r. do 19 sty
cznia r. b. zorganizowany był w Bystrzycy 
na S.ąsku Dolnym I Kurs uSrc.arski d a 
młodzieży Państwowego XVI Żeusk ego G - 
mnazjum :. Lkeum o;az Męsk ego Gimna
zjum i Liceum im. J. Poniat-o.wskicig-0 w.-az 
z opieką nauczycielską. Kurs liczył 46 o- 
sób; oelero j>e>go było obok względów zdro
wotnych zSpcznan e młodzieży z nowo cd 
zyskanymi tere.nam< polskim... i nawiąza
nie kontaktu z tamtejszymi organ racjami 
młodzieży.

„JAK ŻYJĄ POLACY WE FRANCJI"
W piątek, 25 stycznia 1946 r„ o godz. 

16-ej, w s«Ji odczytowej gmachu B. G. K., 
Al. Jeoczolimskle 1, star»n e n  Zarządu 
Głównego Towarzystwa Uniwersytetu Ro
botniczego odbądź« się odczyt Cel ny Bo
bińskiej 1 Stan. Dobrowolskiego p. t. „Jak 
żyją nasi rcóacy w« Frąnoj:". (PoJska Dą- 
b.owa w Nord, Góro ey - ośw atowek, 
„Chcemy do nowej PoJski", Paryż powo
jenny), era* sprawozdania delegatów no 
VII Kongres TUR. Wy-cbodilwa Polsk ego 
we Francji. Wstęp wolny dla wszystk-ch.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z Warsza 
wy) speciattłta  chorób skórnych i w ene
rycznych. pęcherza. P rzyjm uje Loóz. ur 
K ilińskiego 132 w godz. 12 -  2 i 4 -  b 
Tel. 205-55. 91

Dr. ANNA RACHWAŁOWA orobv k :• 
bece wewnętrzne, lecreuje żrlakow 
Pizy,mu;* od godz 12—1 i 3—5 Łódź, ul. 
S enkiewkza Nr. 37. m. 15. tel. 141-40 
_________  92
KUPIMY meb'e laboratoryjne, jak: szafy 
oszklone, gabloty, kontuary j t. p. Oferty 
składać do Adir.inistrac.ji „Kuriera Pcpu- 
lannego" w Łodz . 97
MtNNlCA Państwowa w Wn-rszaw e, ul. 
Mii.kowska 18, zx’rudnl cd z a m  na stńłe 
kiltku zdolnych grawerów ns rebety tuszo
we (p!eczę,:'e) R-eflektule się tylko aa siły 
pierwszorzędne, 94

PARTII
„NIEPOTRZEBNY ZŁOTY" 

zawiadamia, że w dojach od 20 — 27 L
46 r. odbędzie t.ę reiestracy*. członków 
Dzielnicy Każdy czionek Dz.e.nicv Moko
tów, który k edykolwiek składał de- 
klńiżc;ę, obowiązane jest do orzvbyc ą 
do Sekietwiątu Dzis.n cv w godzinach 15 
— 19 w wyże: wymienionych dniach.

Wydział Ośw.aty przy W K. PPS.
i !i ...^r.c  Susan P .r.y  ne> oa uł,
23.1 H giena Pracv — tow Trojanowski.
23.1 Zag Propagahdy — tow. Tomoro* 

w.cz,
2 8 1 Gospodarka narodowa Polski w a- 

nalizie socialntvczoei — tow O ‘r ch
'jjf'yklady odbvwaią sie w godz. IA - ! t .

KIELCE
W oatatotch tygodniach tzibywały tsłę ma 

sówka w zaikltidach pracy ,w awś^zku i u- 
obwslcmicsn u  lawy o nacjomalizacjś prze
myciu. Na zstcaoiu w Zakładach Wytwór
czych ..S^dcrn" reżarował z ramiecsla PPS 
teiw. mg.’. DrabzceOc. w fabryce „Granait" 
tow. S.hmcidii Jerzy.

W miejscowościach powiatu kieleckiego 
odbywają s.ę w daksym ciągu wiece, zor
ganizowane piSaccz Powiaiowy Komitęt PPS 
pod hasłem: żądamy wysiadł ania Niemców 
ż Fe li ki I

OJjz.rvw odbyły się wiece w gnacue Mo 
rawtlca (nefcccwał Dow. Abramowicz) t w 
gminie Górno (ref. tow. Kowaioziewski).

KOP/XNIA ,.JANÓW”
W dniu 11 b. m. odbyły się* wybory do Ra

dy Zakładowej na kopalni .Janów " w Ja
nowie. PPS otrzymała 30  mandaitxkw, uzy- 
l'ku.iąc 34.984 głoeów.

BIELSK
Drtia 14 b. m- odbyły się wybory do Rady 

Zakładowej w największaj fab.yce meta,o- 
w ij w Bie+.iku „Joeepbi" zatrudniające} oba 
tw e około 830 robotników.

Do Rady Zaktedowigj wybrano 9 cztan
ków PPS.

Dnia 15 b. m. w fabryce metalowej „Ocb- 
ner“ w Bitlaku głosowało 229 robotników. 
Wybrano 7 członków PPS do nadv zakta- 
dowęi

ZEBRANIE PPS.
W PIEKARACH ŚLĄSKICH

Dnia 13 h. m. odbyło się w Piekarach ślą 
skich zebranie Powiatowego Komitetu PPS. 
2  ramriema WK PPS przemawiaj sow. Ocie
pka .który w swoim reftraoie omawia) ua“  
bardziej aJutuałne tematy. %

GISZO XTEC
W dn u 13 b. n:. \ r. odbyło się w fl 

sziowcu walne zcti.aisie PPS. Po referrael* 
tow. ManszaLkiego przystąpiono da> wyboru 
ncw>;go zarządu.

BYTOM
Dnrla 13 b, m. w Domu Kuil'tticy w Byto

miu ciibyio się zebranie nuteclęczn* Miej
skiego Kcsrateiu PPS.

HUTA „SOSNOWIEC"
W dniu 13 b. m. w sali Domu OM TUK 

odbyło się zebranie K°“a Huty ..Sosoowtcc*' 
.pcizy cbroncśai 700 czlmków. Zebranie za
gaił tow. Pteikiiewcz, referat pbkityrzny z 
ramienia WK PPS wygłosił tv*w. Biekiik, 
-rcfprai crgaajacy jny  tow. .Tor.. s;xaiwy o- 
góloc -mów.i M a,1 ,-.v<i.

Wybrano kandydatów do przy«rikj Rady 
Zakładowej z ramienia PPS.

TEATRY
Teat* Polski (Kwasi* 2} — dził o f. 17.3tt 

„Li.ta  Wcneda'"  w prem ierow ej obsadź.* . 
O pera tM srazalkowaka 8): dtti o godc.

18-cj p ięm .ci* „C y m .ik  Sew ilski,'.
Teuu Mały iM arsza tkow ska  81) o godz.

16-ei przedstawienie k jm e d . i  J S'twiny 
„Mac<- p .n o *  J ad u  oa r*ec» »ia-
rot ze Starego Miasta.

Teatr P tw ar .Zamoiak e ’o 20)- a
■j.-d» 16 ei „f)bcvm wzbroniony

»iortaz „ e o ic z o i li  Buczyński*' 
tc a . i  . 4i o godst

16 a ,P iró w k r"  Bole<law» Prusa 
Praski Teatr Rewii (Zvgmuntow«k* 81 co 

d iie a u e  rewia „Lipom nki a* -boinki 
A u sy .,a  Ghcp ©owaka. W śroćę , dr o  23 

b. m. o godz. 18-30 Radio Polskie na d«= kou ' 
ie r t chop.nowsk- Wykocawczya.ią b ę i s  « 
m a k e  mi i* pianistka pol*k» —■ Zofi* Rabco. 
wiciowa.

K IN A
OD DNIA 21 STYCZNIA v 

Kino „Allani e" (Chmielna 33) — „S:ra*
-hv ’ z Andrzc.ewską, Karwowską, Ćwik iń 
ską, Bod-o , W ęgrzynem >;az aktua lności  
?oislk.ei Kroniki F.tmowei.

Kino p o lo n ia "  (M arszałkow ska 56) —
Epc.pe* h storyczna „Lenin w 1918 r.‘ oraz 
ak t»a tuośc  Polskiej K roniki Fi.motęe-*

K no „Tęcza" (Żoł.borz Suzina 4) — „Z* 
pomr.iar.a m.eiod a ’ o:az ak tua lnośc j  Pol
sk ei Kronik. Filmowei.

Kino „Syrena" ;Praga, Io iyn ie rska  2) — 
fi.m ^ugiętsk. .Jedun z naszveh samolotów 
zaginął ' oraz aktua lność:  Potsk ej Kroniki 
Filmowej.

Gt-XN7 UliLUSZLN: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zł, w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych
i św ąlecznych — 50 proc drożę; _________

Redaktcn Jan Dąbrowski S  — 05207 Nakładem Spółdzielni Wydawnicze) ..Wiedza’ Drak Sp Wyd .Wiedza” Nr 1 -  „Robotnik".


